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NIEDZIELA. 
R O K  1 8 2  8.

W S P O M N I E N I A .

Z  go n Z o fj i  K rólów  r  
P o ls k ie j  1421.

N O  TV O S C I  W  A  R S  Z  A  PKS K IE .
Mianowani Sędziami pokoiu przez Rade Ad­

ministracyjni}. d, 16 b. m. JPP. Winć: P u d ło w ­
ski do Powiatu P u ł tu s : ,  a Tade: H ornow sk i  do 
Powiatu Ostrołęckiego.

Redakcja zb ioru  P isarzów  P o lsk ich  w y d a ­
nia A .  G a łk o w sk ie g o  i  komy.>: sądzi być swo­
im obowiązkiem pośpieszyć z doniesieniem 
publiczności; o dość osohliwem w Lite ra turze  
naszej zdarzen iu ,  do którego świeżo wydany 
'I'oinV. i ej zbioru, obejinuiący P a m ię tn ik i J a n ­
czara P o la k a  o T u r c j i , s ta l 's ię  powodem. 
Przedrukowany teraz rękopism tego Pisarza u- 
jyskanym został z Szacownej Bibljoteki P u ­
ław skiej. Wydawcy mieli go za ledyny  o któ­
rym najmniejsza dotąd wzmianka na widok 
publiczny nie wyszła. Ledwie ciekawy ów 
mbytek Litera tury  Polskiej rozszedł się m ię­
dzy publicznością ,  aliści Redakcja olrzymuie 
wiadomość o exystencji drugiego exemplarza 
rękopismu w bibljotece iednego z szanownych 
lubowników naszej .Literatury. Jest to nowa 
korzyść z ogłaszania drukiem rękopismów któ­
rego mowa o jczyst/  z tak iem  upragnieniem wy­
gląda. D rugi ten  exemplarz obejmuie iuż na­
zwisko A uto ra , którym b y ł  M ich a ł syn  K on­
stantynow a z O slrow icze S a a c z , w zic t od  
liirkuw m iędzy  J a n c za ry ,  a lubo w iednem  
miejscu iest uszkodzony i braknie mu kilku  
rozdziałów w exemplarzu wydrukowanym za­
chowanych, zawiera nawzaiem dopełnienia na 
których temu ostatniemu krakuie. Co iodnak

najdziwniejsza, że lubo rzecz w obudwu exems 
ted na i taz sama, wysłowienie przecież zupeł­
nie odmienne. Zdaic się zatem rękopism iest 
tłumaczeniem z niewiadomego ię zy k a ,  w od­
leg łych  od siebie , a zawsze dla nas dawnych, 
czymonem epokach. Nieśmiemy w tej m ie­
rze uprzedzać zdania ,  które głębszy rozbiór 
uczonych wyrzeknie; Drukarnia G ałczow skier  
go i komp: śmie tylko teraz zapewnić łaska­
wych swoich Prenumeratorów iż nieomieszka 
korzystać z tego w y p ad k u , by  wydrukowany 
mz exem plarz  rękopismu , w sposób ,dla nich 
najdogodniejszy uzupełnić.

JNa ostatnich Targach Warszawskich płaco­
no za Korzec Z y ta  zł: od 10 i p ó ł  do 12 _  
P szen icy  od 20 do 28 i nóŁ—  Jęczm ienia  od J*

1 P . —  Owsa od 5 i pó ł  do 8 .—  S ia ­
n a  furę iednokonną od 11 do 24; parokonna 
od 25 do 26. —  S ło m y  furę od 5 do 7.

A r ty k u ł  n a d es ła n y .  W tych dniach wyszły 
2 Nra D zien n ika  W a rsza w y  za Lipiec i S ier­
pień. T ak  więc gorliwy Redaktor, pomimo 
szczupłych dochodów z tego pisma, dokazał 
przecież tego, że uiścił zaległość i wynagro­
dz i ł  opóźnienie , daiąc lepszy nieco, niż da­
wniej pap ier  i ozdobniejsze wydanie- słowem, 
wywiązał się z danego w samemże piśmie swem 
słowa, o zaprowadzeniu regularności.  Pismo 
to zaczęte przez PP. P odczaszyńsk iego  i  
M ochnackiego  od 14go Numeru wycho­
dzi pod  Redkcją JP . J. K. O rdy dcm, 
pomimo ze ma ty lko 20 k i lk u  prenum o-
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jsatorów ciągłych. N r  za miesiąc Lipiec z a ­
miera ciąg dalszy dzieiów Bibljotcki przez l i ­

czonego Jó: L elew ela , część II Enejcly tra ­
w estow anej p rzed  F. Cho tomskiego, rożne 
wiersze i historyczne ułomki, początek nader  
ważnej rozprawy o rom antyczności, o której ty ­
le  było wrzawy w rozmaitych naszych pismach. 
N r  Sierpniowy iest prawie ciągiem poprzedza­
jącego i zawiera początek nader  dowcipnej kry* 
'tyki przekładu M iltona  w D zienniku Wileńs­
k im  umieszczonego.

Dalsza kontynuacja kata logu , nowo sprowa­
dzonych książek B ib lio tek i niem ieckiej, przy 
•ulicy Nowo-Senntorskiej Nro 477, wyszła z d ru ­
ku i Szan: Abonentom tejże B ibtjo teki,  tamże 
bezpła tn ie  wydaną zostanie.

Wczoraj było ciepła stopni 15.
W Lublinie  Sąd Spraw: K rym inalne j ,  ska­

zał na k a rę  śmierci przez powieszenie na szu­
bienicy , D an iela  O sipnikowa  i Starozakonne- 
go W o lfa  M en d lo w icza -za morderstwo rozbój­
n icze ,  rabunki i kradzieże.

R edakcja  K u r je r a  H 'arszaw  skiego uprasza 
swych ła s k a w y ch«-th*e nwwws* twwi 11 ^  a by raczy­
li wcześnie oświadczyć tak w Kantorach w sto­
licy , iakoti z pa Pocztanitach, czy będzie ich 
wolą od następnego Kwartału utrzymywać 
toż pismo.

Dziennik Odeski. donosi że gdy burza m or­
ska zagrażała przedłużeniem podróży N. PA­
N A ,  przeto MONARCHA wrócił do O dessy , 
a lądem pospieszył do swej armji.

A OH oset z a g r  a n i c z n e :
W bliskości G ibraltaru  stało się na ziemi 

Hiszpańskiej nieszczęście. Hiszpanie maiązwy­
czaj powzięty icszcze od Arabów, chcąc obró­
cić pewny obręb lasu na pola urodzajne, wy­
palą go zupełnie , niedawne zapalono las nie- 
zapcWniwśzy się wprzód czy wgłębi iego znajdo­
wało się k ilka domów zamieszkałych przez

włościan, co by ło  powodem, że ci nieszczę­
śliwi utracili życie w płomieniach. —  W Lu- 
gdu n ie  zebrało się niedawno wielu ludzi przed 
iednym  z tamecznych domów, z przyczyny,iż 
z najwyższego p ię tra  wyrzucał pewny czło­
wiek pieniądze na ulicę. Policja miejscowa 
chcąc się przekonać coby to znaczyło, poszła 
na górę, gdzie znaleziono w nędznej izbic 
dorosłą dziewczynę uduszoną na podłodze, a 
przy  oknie człowieka, który zadał sobie kil­
kanaście ran scyzorykiem. T en  szaleniec był 
robotnik iem  w rękodzie ln i  wyrobów iedwab- 
nych i ojcem zamordowanej dziewczyny, wy­
zna ł  z oziębłością, że b y ł  sprawcą lej zbrodni 
a to z powodu, iż córka iego ustawicznie cho­
rowała na głowę, tak dolece ,  że ią n ik t  od te­
go bolu uwolnić nie b y ł  wstanie, przeto on 
maiąe litość nad cierpiącą, pozbawił ią życia, 
poczym chciał także umierać, co iednak mu 
się nieudało gdyż rany  które sobie zadał nie 
by ły  śmiertelne. Oddany do więzienia. — 
Xżna P a w ło w a  W irtem berska , z domu Xio- 
żniczka T u m  i Tatciś, szczęśliwie powiła syna. 
— Wyprawa fiancuzka która niedawno wypły­
nę ła  do M or e j,  składała się oprócz trenu, 
z 9 pułków p iechoty  każdy po 1300 ludzi,  
z p u łk u  strzelców składaiącego sio z 400 koni 
i z 1000 ludzi artyl.Jerji i inżyn jerów .—  Do­
noszą z S tam bu łu  d, 14 z .m . że Wielki We­
zyr bawił wówczas ieśżcze wpobliskości sto­
l ic y ,  zwłokę iego odjazdu przypisują odkry­
temu spiskowi między stronnikami Janczarów, 
z k tórych wielu, schwytano i ukarano śmiercią. 
Odebrana wiadomość o wyprawie wojska fran­
cuskiego do M o r d ,  sprawiła w Stam bule  nie­
zm ierną niespokojność.—  Donoszą -z Palermo 
d, 2 z .m . że najstarsi mieszkańcy tej stolicy 
niemogą sobie przypomnieć aby kiedy tak 
niezmierny upał panował w S y c y /ji  iak tego 
lata. Od dnia 3 Kwietnia niespadło w Pa-
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lermo i iego o k o licy  ani k ro p l i  deszczu  , a d, 
20 Lipca w zn ió s ł  się te r m o m e tr  do 4L Stopni 
ciepła, w szystk ie  ro ś l in y  są sp a lon e .— D ono- 
izą -i L o n d y n u  ze w k o r r e sp o n d e n c j i  K róla  
N iderlandzkiego  z K ró le m  S z w e d z k im  sz ło  o 
główne p y ta n ie  »Gzy X że G u sta w  sy n  b y ł e ­
go. Króla Szw edzk iego  m o je  m ieć  ty t u ł  Xigcia 
Szwedzkiego, co mu do tąd  ze s t ro n y  te ra -  
iniejsźej dynast j i  zostało  zap rz e c z e ń e in .—  Do- 
noszą z h o r  f u  ze n a ród  G re c k i  oczeku ie  z n ie ­
cierpliwością p rzy b y c ia  w yprawy f raneuzkic j .  
— W L o n d y iu e  lJ. G ren  s ław n y  żeg la rz  powie* 
tizny , o d b y ł  szczęś liw ie 102 podróż  ba lon em  
w towarzystwie Pan i R o b e r ts o n  znanej po w sze­
chnie z odw agi.— W l i  g in ie  w G rec ji u tw orzo­
na będzie w k ro tce  szkołą  wojskowa d la  80 
uczniów. W ielu  zn ak o m ity ch  ProfeSsorów u- 
dało się do tego m ias ta .—  O d 3 m ie s ięc y  p a ­
nnie w Państwie R zy jn sk ie m  n ie s ły ch an a  susza, 
w więlu m iejscach  traw a na po lach  z u p e ł ­
nie spaloną zos ta ła .  W okolicy  T a io la  pano- 
w.ny takie u p a ły  że d rzew a  w tam ecznych  la ­
lach palić się zaczę ły .  BydLło w łościan  zdy-

■ cha bez w ody.— O w spom nianym  Tuż od d a le ­
niu się A lb a u c z y k ó w  k tó rzy  opuścili  K o r o n , 
list z P rew ezjr  donosi :  £e A lb a ń c z y k o w ie  k tó -  
12y opuścili s z tan dary  Jb ra h im a  , w pochodzie  
swym z K o ro n  do I V o s t iz a , n iem ało  u c ie rp ie ­
li od w zbran ia iących '  im p rzejśc ia  oddziałów 
Oleckich-, ze o m a ło  co n ie  zostali  rozprosze-  
m- Liczba ich , w łączn ie  z k i lk u se t  A ra b cń n i 
} M o r e o tc iy k a m i ,  doch od z iła  p raw ie  3,000 
judzi. G dy  S t a n ę l i  p rzy  zam k u  M o r e i, D e-

■ ' A cluned  Basza w zb ran ia ł  im  przejśc ia  do 
llu m e lji , o św iad cz i iąc  iż tak ie  o d e b ra ł  od J-
rahima  rozkazy .  A c h m a t  k aza ł  iuż dawniej 

wszystkie łódki- o d d a l i ć ,  k tó ry c h  zb iegow ie 
w chcieli użyć do p rzew iez ien ia  się na p r z e ­
ciwległe w ynrzcźe  m orsk ie .  A lb a ń c zy lio w ie j  
postępowaniem tern i g ło d e m  na iak i  b y l i  w y­

s t a w ie n i , do ostateczności p rzy  w ie d z e n i , 
w d ar l i  się do zam ku  i weszli aż do h a re m u ,  
gdzie  iuż s p a ł  A c h m e d , g w ałtow nie  i g ro ź ­
bam i dom agali  się 'Żywności. Basza z e rw a ł  
s ię ,  d ob y ł  szabli,  i 3in najb l iże j  n iego  stoią- 
cyin uc ią ł  g łow y, 4 ty  k tó r y  B aszy  w ty m  
w zg lędz ie  c z y n i ł  za rzu ty  zos ta ł  śm ie r te ln ie  
ran iony ;  lecz  w tej chwili,  in n y ,  w y s tr z a łe m  
z p is to le tu ,  t ru p e m  p o ło ż y ł  A c h m e d a , a Al- 
bancz.yk.owie zam e k  o p a n o w a l i .— W okolicach  
/'/ ie d /iia  będzie  p rzez  p a rę  ty g o d n i  w e so ło ,  
gd yż  A. Cesarz A u s tr ja c k i  rozkaza ły  aby woj­
ska  g łów nego  A uslr jack iego  dowództwa , b i l e  
do. osadowej s łu ż b y  n ie  są p o trz e b n e m i , t u ­
dzież k i lkanaśc ie  pułków' z na jb l iż szy ch -p ro -  
w incji ,  zg rom ad z iły  się do obózu na rew je  w o ­
le ol i ce tej s to licy . W ojska t e ,  w liczbie  24 
b a ta l jo n ó w , 28 szw ad ro n ó w , z b lisko  80 a r ­
m a ta m i ,  w ogóle około  30 ,000  lu d z i ,  w o bec ­
ności C e sa rz a ,  k tó ry  u m yśln ie  z jec h a ł  r .R a -  
d e n , w eszły  do obozu. P rze ś l iczn a  pogoda 
po d łu g ich  deszczach  to w arzyszy ła  tem u  p o ­
chodowi. U n ia  3 b .m .  Xżc H e jc h s z ta d t  (syn  
rS apel eona) , u b ra n y  w m u n d u r  wojskowy z ło ­
ż y ł  p ierw szy  raz uszanowanie swoie człou- 
kom  rodziny  C esa rsk ie j ,  oraz X iąźęciu  H o ­
h e n zo lle rn  , P rezesow i r ad y  w oienne j.— O sta­
tn ia  wiadomość z S ta m b u łu  zapew nia ,  że S u ł ­
ta n  w kró tce  opuści tę sto licę  i s tan ie  na cze­
le swego wojska. T y m  czasem n ieus la ie  dn iem  

° k ° P J wa" ’® t e K° ogrom nego  miasta, 
/ .w o l i  S u łtana  ień cy  R o ssy js c y  są um ieszczen i 
w ie d n y m  z K lasztorów  G r e c k ic h ,  po lecono  
aby się z n iem i obchodzono bardzo  ł a g o d n ie .  

D O N I E S I E N I A .
Na Prowincji, w pewnych Dobrach następnie wv- 

szczegół nionyth trzeba Urzędników. 1) i)o zarza- 
czania Dobrami (w których oprócz folwarków fabry­
ka Żelaza znaj,l n i c  s i ę )  tak d a l e c e  uzdatnionego i .  
meiylko znmomośó Jndch tych Gałęzi Gospodarstwa 
najdokładniej posiada, ale równie wszelkie wiado-
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mości do hodow an ia  r ó ż n y c h  I n w e n t a r z y  amelio-  
ro w a n ia  mianowicie  Owiec, G.orzelni, Browaru,-. R y -  
b o ło s tw a ,  K on s tru k c j i  B u d y n k ó w ,  w k ońcu  u r z ą ­
dzen ia  Lasów śc iągaiący  ch się. 2) Do D ozoru  L a -  
*ów to ies t,  obs iew ania ,  p ro teg o w an ia  w z ro s tu  z a ­
rośli . ro zk r / .ew ian ia  Z w ie rzy n y ,  p o m ia ra m i  Lęśni-  
czem i,  s tósow nem i R ysu n k am i  d o s ta teczn ie  t a k  te-  
o ry czn ie  iak p ra k ty c z n ie  zdo lnego .  3)  Do pełnie* 
n ia  o b o w iązk ó w  W ójta  G m iny  i R a ch u n k ó w  p o t r z e ­
b n e  wiadomości posiadającego.  W  tych  samych 
D o b rach  do b ry  S to la rz  zna iący  się na  M odelach  i 
Ś lusarz  dosta teczną  ro b o tę  i s tosowne w y n a g ro d z e ­
nie  mieć mogą.  W końcu* Osoba P łc i  Ż eńsk ie j  śre­
dn iego  w ieku  co do w ych o w an ia  w yższego  R z ę d u  
do  za rząd zen ia  Dom em  w dow ca  rów nie  i a k  z w ie r z ­
chniego Dozoru  nad  I n w e n t a r z a m i . i in n e tn i  G a łę ­
z iam i Kobiecego G ospodars tw a z u p e łn ie  u sp o s o b io ­
n a ,  m oralnego życia  i d o b ry c h  obycza iów .  D o w s z y -  
i tk ic h  w ym ien ionych  Posad ,  o soby  kw ali f iku jące  sie 
zechcą swoie N azwisko,  zam ieszkan ia ,  pod adressem 
O. N. w o p ie c z ę to w a n y c h ' k o p e r ta c h  w D ru k a rn i  
K u r je ra  spiesznie z łożyć ;  o k o ło  I g o  P a ź d z ie rn ik a  
X. b. stosow ną wiadomość od b io rą .  x

P o t rz eb n y  iest Nauczyciel  do  S z k o ły  p ry w a tn e j ,  
k to b y  sobie ż y c z y ł ,  ma się u dać  p r z y  u licy  

P o d w a l  pud  Nr 4 y7 Lit: A. na 2  p ię tro ,  oczem p o ­
w eźm ie  .informacją.

P ew ien  O byw ate l  W o iew ó d z tw a  P ło c k ie g o  życzy  
•ob ie  mieszkać w W arszaw ie ,  chc ia łby  znaleść  t a ­
k ich  dwóch męszczyzn,  k tó r z y b y  po rozu id iaw sźy  
•ię z sobą p rzy ie l i  go do wspólnej z a p ła ty  m iesz k a ­
n ia ,  iokąia  i ku ch a rza .  Zgadza iący  się nato, niech 
raczą  dać wiadomość p rzy  u licy  M ostowej p o d  Nr 
*29 na p ierwsze p ię tro  od f ron tu .

K to b y  sobie ż y c z y ł  nabyć K am ien icę  m as ir  m u ­
ro w a n ą  o 4ch p ię trach  Nr 327 prz'y ulicy  Rynejs  
N ow ego  Miasta i Z ak roczym sk ie j  na przeciw  K o ­
śc io ła  X X .  F ra n c iszk an ó w  n a ro żn ą ,  niech się z g ło -  
•ł do właśc ic ie la  w tym że  dom u m ieszkającego.

P r z y  ulicy W spólne j  pod Nr 1850 w domu Nie* 
m oiow skiego  w każdym  czasie są do wy naiecia S t a n ­
c je  z  W o zo w n ią ,  t u d / i e ż  Ogród z In sp ek tam i  i O- 
r a n ż e r ją  W iad o m o ść  powziąść m ożna  w. D ru k a rn i  
od  p odw órza .

K a ź m ie ra  D eler t ,  daw nie j  w Tucho l i ,  a t e r a z  
w B y g d o s z c z y  zam ieszka ły ,  p r z y b y ł  do W a rsz a w y ,  
«Ha povYzięcia w ia d o m o ś c i  o te raźn ie jszym  pobycie  
k r e w n y c h  lub  sukcessorów Jwej ż o n y  z M aje rań sk ich

,od k i lk u  ł a t  w oko l icach  W a r s z a w y  zamieszkałej ,  i  
n ie  m ogący  ta k o w e j  wynaleść ,  up rasza  k toby  wie. 
d z ia ł ,  aby r a c z y ł  zaw iadom ić  p iśm ienn ie  p o d  adres­
sem D e le r t  w Bygdoszczy.

T e res sa  D anie low icz  W d o w a ,  poleca  swe usługi 
w w y w ab ian iu  p lam  z wszek ich  suk ien  sukiennych, 
p r z y rz e k a  na jrych le jszą  u s łu g ę ,  za  najpomierniejszij 
cenę .  Mieszka p r z y  u licy  P iw nej  N r  100 na  dru* 
giem p ię trze  od f ro n tu .

Z g u b io n o  M e try k ę  A le x a n d ra  i K ons tan tego  An­
to n o w iczó w ,  u p rasza  się p o k o rn ie  o oddan ie  pod 
N r  2848 na  T am ce .

P o d p is a n y  będąc  z U rz ę d u  K o m o rn ik a  Sądowego 
P o w ia tu  C zersk iego  n o m in o w a n y m  n a  U rz ą d  Reien- 
ta  w P o w ia t  K on ieck i  W o ie w ó d z tw o  Sandomierskie i 
to  U rzęd o w an ie  iuż  ob jąw szy ,  zaw iadom iam , strony 
in te re s s o w an e  że w sze lk ie  A k ta  iak ie  sobie miałem 
powier/.Qne d o  exekwovvania l a k o  Komornikowi) 
z ło ż y łe m  na ręce Ur: K ło czo w sk ieg o  Stanisława
K o m o rn ik a  P o w ia tu  C zersk iego  w G órze  zamiesz­
k a łe g o ,  k tó reg o in  z o b o w ią z a ł  a b y  oddaw an iem  tych 
A k t  s tronom  z a ią ł  się , po  u p ły n ie n iu  bow iem  trzech 
miesięcznego czasu, k tó re  A k ta  ieszcze odebranemi 
n iezos taną ,  to^ te  w Sądzie  P o k o iu  P tu  Czerskiego 
z ło ż o n e .  —  W a r s z a w a  dn ia  18 W rześn ia  18.2& r. — 

jy iich a i K rassow ski.
W  G łu ch o w ie  W s i  dziedziczne j  W g o  Wolffa ,  na 

T ra k c i e  g łóv /nym  K rak o w sk im  m ię d z y  Tarczynem 
i Grójcem o mil 5 od W a rsz a w y  po łożone j  są do 
sp rzeda n ia  T r y k i  H iszkańsk ie  czyste j  rassy elekto­
ra lne j  za cenę 6, 8 i 10 D u k a tó w , '  są tam  takie 
M ac io ry  te jże  samej rassy  s ta re  w y b ra k o w a n e  <1* 
z byc ia ,  lecz k tó re  ieszcze są z d a tn e  do przyćhowki. 
Chęć k u p n a  m aiąey  zechcą u dać  się do n iżej  pod­
p isanego  R z ą d c y  rzec z o n y c h  d ó b r ,  w ty c h ż e  zamie­
sz k a łeg o .  —  T e o fil  Jakobson .

W P a ła c u  pod  N r . 415 n* p rzec iw k o  P a ła c u  Na- 
m ies tn ikow kiego  zn a jdu ie  s i ę ‘w P aw ilon ie  na lszea 
p ię t rz e  do na iec ia  z a ra z  lub  od Sgo M ichała  r. h« 
5 Poko i  z  K uchn ią ,  S ta jn ią ,  na  K on i  Ą lub 6 i We- 
z o w n ią .

P o d  N r  138 p rz y  u l icy  D u n a j ,  są do naiecia Stan­
cje od Sgo M icha ła  1828 r o k u  następujące:  JzN 
z A lk ie r z e m  na 3ciein p ię t rze  w yg o d n a  i widna, J*' 
b a  sama w sobie na 3ciein p ię trze  w ygodna ,  PoUj 
z  osobnym  wyjśc iem K aw ale rsk i  na p ierwszem  pif* 
t r z e  od f ro n tu .

T E A T R .  W k r ó tc e  no w y  B ale t  A p o llo  i


